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| W czasach ostatnich obserwować można w D f t i a r  W f i in t f  d f i m O W e i  Z n Ó lI f  D U S tO SZW  C ł im V
mio. Ro&ji wzmożoną, działalność Państwowej admini- K U i O l  W U J IIJ  U V im u W C |  * » U W  p u » (U d £ J  V I I I I IJ
52el- stracji politycznej (GPU), której ajenci ze szcze- Pekin, 2.12. Londyn, 2. 12.
iągu golną stanowczością zaczynają występować prze- Wobec przyjęcia przez Chiny warunków so- Rząd Stanów Zjednoczonych zwrócił się na
2681 I cdwko zamożniejszym chłopom i przedstawicie- wieckich, termin rokowań pokojowych został wy drodze oficjalnej do rządów: Wielkiej Rrytanji,
D l lom inteligencji na kresach, aresztując ich ma- znaczony na 15 grudnia r. b. Rokowania będą się Francji, Japonji, Włoch i Niemiec z zapytaniem,

> | sowo pod zarzutem uprawiania działalności toczyć w Charbinie. Z ramienia Chin przewodni- co zamierzają uczynić w kierunku załagodzenia
kontrrewolucyjnej. czącym delegacji chińskiej będzie b. minister zatargu chińsko - sowieckiego. Jednoczesne wy-

a W związku z wzmożoną działalnością GPU spraw zagranicznych Welington Koo. W  rokowa- stąpienie ministrów pełnomocnych Stanów Zje-
wzrosła w czasach ostatnich w Rosji bardzo po- niach tych wezmą również udział w  charakterze dnoczonych w stolicach sześciu państw wywołało
kaźnie liczba wyroków śmierci, które bardzo czę- obserwatora ambasadorowie Anglji, Japonji i St. jaknajlepsze wrażenie.
sto ogłaszane są bez sądu, poprostu na podsta- Zjednoczonych. • Londyn, 2. 12.
wie odnośnej decyzji Państwowej Administracji Paryż, 2. 12. Mimo zawieszenia walk z Sowietami w Chi-

2698 Politycznej. Pod tym względem Rosja dzisiejsza Według wiadomości uzyskanych ze sfer dy- nach położenie znów uległo pogorszeniu wobec 
stanowi jedyny wyjątek wśród państw europej- plomacji chińskiej rząd nanikiński podtrzymy- wszczęcia nowych walk domowych. Położenie w

! skich, gdzie wyroki śmierci ogłaszane być mogą Wać będzie w dalszym ciągu swój protest skiero- Chinach południowych, według sprawozdań ze jedynie przez sądy przysięgłych, względnie przez wany do sygnatarjnszów paktu Kelloga, nawet w I Kantonu, jest coraz gorsze. Kanton jest poważ, za-
_ sądy połowę. razie zaniechania działań wojennych i wszczęcia grożony i oczekuje się tam ogólnego nowego ata-

• I  | Wszczególności Liczne są ostatnio wyroki rokowań. Rząd nankiński dlatego zamierza pod- ku na to miasto. Załoga Kantonu jest daleko słaJb
4 l r  i śmierci na członków sekt religijnych. W  ciągu trzymać ten protest, bez względu na wyniki ewen bsza od atakujących ją armji, spodziewa się je-
» ostatnich dwóch tygodni wykonano w ZSSR. o- tualnych rokowań, iż pragnie wykazać, że rząd dnak znacznych posiłków z Nankinu. Armja gen.

koło 100 wyroków śmierci, a liczne wyroki zosta sowiecki złamał umowy, obowiązujące w stosun- Gwan - Si której siły liczą 70 tys. żołnierzy, ma-
, ną jeszcze w dniach najbliższych wykonane. Tak kach Sowietów z Chinami szeruje w dół rzeki i doszła dziś do Szu - Chi, 60
----- naprzykład przed kilku dniami skazano na karę Doniesienia nadchodzące z Nankinu do Tokio mil na zachód od Kantonu, gdzie stoczyła pier-
r ę* śmierci 16 członków sekty „fedorowców", na Kau potwierdzają informacje, iż rząd nankiński zwró wszą bitwę z okrętami załogi Kantonu. Gubema-
i €a  kazie za działalność sekciarską skaizano na cił się z notą do rządu niemieckiego i amerykań- tor prowincji gen. Kwan - Liiszung zajął pozycje

i śmierć 10 osób. Cały szereg wyroków śmierci wy- gkiego z prośbą o pośrednictwo w nawiązaniu pod Wodszau i oczekuje na samoloty, któreml za
j ę k  konano na Syherji. Donosi o tern w jednym ze rokowań z Rosją sowiecką. mierzą bombardować Kanton.
'  v  swych ostatnich numerów gazeta „Sowietskaja .i. .....-  .......... ...... ..i.jiiigi..-'!-."^-----------blj—  . - = ■ ...... .......l_jl.
:acte. Sybir11, z której dowiadujemy się, że np. w okrę- G łó d  I C h łód  Z e m s t a  m ę ż a  n a  D o n  J u a n ie

gu Bijskim rozstrzelano bez sądu, jedynie na pod zaglądają w oczy Belgrad, (AW). W  Niszu, dyrektor miejscowe
k ° PU ’ d z iew om  członków orgam b ezro b o tn ych  w  Ł o d z i go hroJ*ru  Stojadinowicz 3 strSłam i z rewolwe-
16. ]w  samvm okrefru rozstrzelano za dzia- Ł °dz' 0d?3Jfł. się tutaj Wiec bezrobotnych pra ni, zabił oficera artylerji lejtenanta Ujadinowicza
____  ,n1 r m i cownikow włókienniczych, po którym udała się Gdy przechodnie odebrali zabójcy rewolwer, do-

d0 p- w°jewody Jaszczolta delegacja rady okrę- był on drugiego i usiłował popełnić samobójstwo.
: w l  y ii im n l \ gowej  P °lskich związków zawodowych „Praca", Broń nie wypaliła. Stojadinowicz niespodziewa-

z posłem Waszkiewiczem na czele. nie wyjął z kieszeni trzeci rewolwer i celnym strza
palenie gospodarstwa kolektywnego, a \\ Buriatji Delegacja zaznajomiła p. wojewodę z obec- łem w skroń pozbawił się życia na oczach tłumu. 

vJ?q~ za udział w antysoi^ckiej akcji podjazdowej nym stanem bezrobotnych w Łodzi, których licz- Podłożem tragedji były przejścia miłosne córki ; .
2692 Gacono dwudzie^ii[j^yw^eli sowieckich. ba dochodżi do 17 tysięcy. Prawie połowa pozba- Stojadinowicza, którą uwiódł zabity oficer. Lejte-
U * dniiaSi nizoraw^ZJadowa1 orzeciwłui 12 antyso wionych pracy robotników nie pobiera żadnych nant nie mógł ożenić się, gdyż jego liczne kochanamacn rozprawa sądowa przeciwko u  antyso- zap0móg. ki groziły mu śmiercią.

-----  wieekun terorystom, oskarżonym o zamordowa- Wojewoda, po wysłuchaniu delegacji i  u- ^  . . . . . .
_ _ _  Die korespondenta włościańskiego, komunisty chwał wiecu> oświadczył, że interesuje się żywo N a k a z a n a  r e s t a u r a c j a  p o d  b o k ie m  

I  Czuimakowa. Czterech chłopów, którym rzekomo } kryzysem w przemyśle włókienniczym i że jego p o l i c j i
udowodniono, ze byli organizatorami napadu na poczynania w celu załagodzenia ciężkiej sytua- Nowv Jork fAW l Aeenci oolicii nrohibicvi

E  S r z S a S T ’ SkaZałl°  ^  karę Sm,em ^  mZ‘ &  Slę Z PełBem zrozumi^ iem u władz nej w rT s t lu m ^ S -

W  d d a Ŵ>ZSZyin- JUZ CZal ie do^ / e prawdopo- Następnie poruszono jeszcze sprawę pomocy H N o w y m 1 JorkuCW restourac^ tefstale^tohi- 
O  i żywnościowej i opalowej, którą. p. wojewoda przy- K  „ S o w ^ f  s z e ^ ^ c j i8 t  zw ™ U "c a lo j i^ c «g t o ś O L  W  czasie rewizji, jaką agenci prollibicyjni bardzo
o  skim, wśród których znajduje się znaczna liczba H e r b  p a ń s tw a  z  w ł o s o w  m a r s z a ł k a  skrupulatnie przeprowadzili, znaleziono w tej re-
A  wybitnych ukraiińsklch działaczy polityczno - spo P i ł s u d z k i e g o  stauracji wielkie zapasa alkoholi najrozmaitszy^
K  łecznych. byłych członków ukmińskiego rządu Warszawa, (AW). Jak się dowiaduje Ajencja ga _ kóW-
W  republikańskiego. Wschodnia, prezydijum wsizechpolskiego zjazdu C ie k a w y  a m a t o r - r a d j o n a d a w c a
w  Przytoczone powyżej dane, dotyczące tenory- delegatów cechów fryzjerskich który otworzył . . .  „
w  stycznej działalności ajentów bolszewickiego swe obrady w niedzielę 1 grudnia w Warszawie, . uaapeszt, (AW ). irolicja bez skutku poszuku 
A  i ! GPU w stosunku do ludności ZSSR, nie przedsta- ma uzyskać audjencję w Belwederze, celem wyra 3-uiatora - radjonadawcę, który co nocy, bes- 
A  wiają oczywiście rzeczywistego stanu rzeczy w żenią hołdu p. Marszałkowi Piłsudskiemu i wrę- Pośrednio po zakończeniu oficjalnych koncertów
A  ft5rm przedmiocie, bowiem opierają się one jedy- czenia mu nader oryginalnego upominku. Jest to zaczyna swą a,udycję, opowiadając anegdotki. W y . ■
W  nie na informacjach prasy sowieckiej, która ze mianowicie herb Państwa wyhaftowany na arna- eTni11 czego_ radjo - nadawcy cieszą się
O  zrozumiałych względów liczne wyroki śmierci rantowym jedwabiu z własnych włosów p. Mar- \ większość abonentów o-
0  zachowuje w ścisłej tajemnicy, referując jedynie szalka. W  delegacji do Belwederu udadzą się m. koA^a ^cja lnego  pro-
A  ; | o tych o których ludność mogłaby się tak i tak do in. pp. Maksymiljan Pec, starszy cechu warszaw ?Ta^ i ’,5ab'VL,-u^mia<  ̂ woh. M^adze jednak
A  wiedzieć z innych źródeł. skiero i podstarszr p. Alfred Brodzki oraz szereg
X  ---------------------------------------- ________________=  delegatów prowincjonalnych w liczbie 10. nieco ^ c ^ j ,  t e ^ a ^ i e j ,  ze większość an^do-
X  W y ja zd  P e tk le w ic z a  d o  A m e ry k i z b r o d n i .  » . , «  n ,  j . «  w y c h o d z i  h'™ oryfty  mc na,ray do ■
M  Warszawa, 1. 12. Dzisiaj wyjechał nasz glo- Gorlice, (AW). Według doniesień z Heiligensee j, _ _ _  „ „ „ . l  _ _

_ J L  śny lekkoatleta Petkiewicz do Amerykiii, gdzie (rejencja Bolesław) w głębokich piwnicach tamtej n a g a n n y  " f r o R  n a  m o r a e r c ę
j f l [  weźmie udział w szeregu imprez sportowych. Ra- szego młyna znaleziono szczątki ludzkie. M. in. Poznań, (AW). W  tutejszym Sądzie Okręgo-

no w środę wsiądzie na okręt w Cherbourgu, aby znajduje się tam głowa ludzka w stanie zupełne- wym toczył się proces przeciwko oskarżonemu o
się udać do N. Jorku, gdzie w dn. 20 bm. oczekuje go rozkładu. Krążą pogłoski, iż jest to żona kie- podwójne morderstwo Ignacemu Sieradzkiemu,
go pierwszy start w Madison Sąuare Garden, któ równika młyna, niejaka Wandelt, która przed pa- rolnikowi z Krośna, pow. obornicki. Trybunał

~ BSB ry  byt miejscem tryumfów naszych jeźdźców. mLI ru laty w tajemniczy sposób zaginęła Na miejsce skazał zbrodniarza na mocy paragrafu 212 K. K.
2* ogólności Petkiewicz weźmie udział w 6 bojach przybyła specjalna komisja śledcza celem przepro na karę 3 lat ciężkiego więzienia i na zapłacenie

długodystansowych. wadzenia dochodzeń. kosztów sądowych.
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Piekło, w którem nikt wytrzymać nie może
Masowa ucieczka chłopów obcokrajowców z Rosji

Sowiety zapowiadała uzmnotona proposande wirdd URralnców u  Polsce
Moskwa, 2. 12.

United Press dowiaduje się, że wszczęta przez 
chłopów niemieckich ucieczka wieśniaków obcych 
narodowości z Rosji sowieckiej zaczyna ogarniać 
coraz szersze masy chłopów nietylko niemieckich 
ale również polskich, czeskich i słowiańskich.

Projektowane jest stworzenie między nar odo 
wego komitetu pomocy dla emigrantów z Rosji 
sowieckiej, w skład którego maję wejść przedsta­
wiciele narodów, z których rekrutuję się u- 
chodźcy.

Nie ulega wątpliwości, że rzęd rosyjski sprze 
ciwi się akcji takiego komitetu i będzie ję uwa­
żał za nieprawne mieszanie się do stosunków we 
wnętrznych Rosji, tern bardziej, że już obecnie pra 
sa sowiecka twierdzi, iż pomoc udzielana przez 
Niemcy uchodźcom niemieckim ma charakter ra­
czej polityczny, aniżeli humanitarny.

Ryga, 2. 12.
Z Charkowa donoszę, że po ostatnich wystą­

pieniach przeciwpolskich szeregu wyższych funk- 
cjonaij uszów sowieckich, obszerne przemówienie 
wygłosił prezes rady komisarzy ludowych repu­
bliki ukraińskiej, Czubar. Oświadczył on, że o-

statnie wydarzenia ma Ukrainie sę dowodem 
zakrojonej na szerszą skalę akcji nacjonalistów 
ukraińskich, kierowanych przez centrum politycz 
ne ukraińskiej emigracji zagranicę. Czubar za­
znaczył, że jednym z kierowników Zwiąku wy­
zwolenia Ukrainy był Nikowski, który przed wy­
jazdem z emigracji na Ukrainę miał otrzymać 
specjalne instrukcje od żyjącego wówczas atama 
na Petury. Następnie Czubar podkreślił, że rząd 
sowiecki dołoży wszelkich starań, aby zorgamizo 
wać ruch komunistyczny wśród ludności ukraiń­
skiej w Polsce, gdyż t. zw. Ukraina Zachodnia po­
winna ostatecznie wejść do składu związku so­
wieckiego.

Moskwa, 2. 12.
Rada komisarzy ludowych ZSRR. wydała de­

kret, na którego mocy udział w fałszowaniu so­
wieckiej waluty karany będzie śmiercią.

Moskwa, 2. 12.
Z Kijowa donoszę, iż władze sowieckie zam­

knęły jeden z najstarszych na terenie Rosji kla­
sztorów, mianowicie słynną Kijewo - Pieczerską 
Ławrę.

Studenci reformatorami 
uniwersytetów

Leningrad, (AW). W leningradzkłch wyż­
szych uczelniach rozpoczęto dokonywanie rewizji 
programów i planów nauczania. Reforma progra 
mów napotyka na zdecydowany opór profesorów 
Na politechnice jeden z profesorów oświadczył, 
iż okólnik, dotyczący rewizji programu, jest wiel- 
kiem złem, z którem trzeba walczyć. Na wydzia­
le prawnym uniwersytetu leningradzkiego, wo­
bec tego, iż profesorowie nie chcą dokonać tej 
rewizji, powierzono reformę programu komisji, 
wyłonionej wśród studentów.

Poznań przeciwko umowie 
likwidacyjnej

Poznań, (AW). W dniu 1 grudnia w sali Do­
mu Rzemieślniczego w Poznaniu odbyło się ze­
branie polityczne, zwołane przez stronnictwo PSL 
Piasta, stronnictwo narodowe i NPR. prawicę. Po 
wygłoszeniu przemówień przez senatora Seydę, 
posła Milczyńskiego i posła Mićhałkiewieza u- 
chwalono rezolucję, wypowiadającą się przeciw­
ko zawarciu umowy likwidacyjnej polsko - nie­
mieckiej, oraz wysuwającą zastrzeżenia w związ­
ku z pertraktacjami handlowemi z Rzeszą.

Mobile znowu jedzie do bieguna 
północnego

Sztokholm, (AW). Pisma donoszą, iż pewne 
amerykańskie towarzystwo wezwało gen. Nobile 
i prof. Behounka, aby w r. 1930 znowu odbyli 
ekspedycję na biegun północny. Jak słychać obaj 
uczeni propozycję przyjęli.
Podziemna dziatalaość komunistów

Stanisławów, (AW). Onegdaj w nocy znalazło 
no w kilku punktach miasta wielkie zwitki odezw 
komunistycznych oraz szablony dla wypisywania 
haseł przećiwpaństwowych, które też w kilku 
miejscach na murach były wymalowane. Spraw­
ców na razie na wyśledzono.

Pociąg rozbija furmankę
Poznań, (AW). W dniu wczorajszym pociąg 

osobowy na przejeździć kolejowym Zdzichowo - 
Mączniki wpadł na furmankę gospodarza Józefa 
Kowalski z Bojonic. Skutek zderzenia był 
fatalny. Oba konie zabite, wóz zupełnie strzaskan 
ny, zaś ciężkie obrażenia odnieśli Józef Kowalski, 
jego żona Agnieszka, Antoni Kaniewski i Józef 
Dzikowski. Dotychczasowe dochodzenie stwierdzi 
ło — iż winę ponosi sam Kowalski.

•fuwteĄ iTRytHo-
S le g e b a

Niezwykła katastrofa kolejowa
Moskwa, (AW). Wedłuig doniesień z Nowo- 

rosyijsika w pociągu złożonym z wagonów cystern, 
napełnionych benzyną wybuchł pożar. Siedemnaś 
cie wagonów stanęło w płomieniach. W momen­
cie wybuchu pożaru pociąg przejeżdżał przez dre­
wniany most, który również stanął w płomieniach 
i runął w rzekę. Część wagonów również runęła 
w fale. Poniosło śmierć szereg osób z pośród óbsłu 
gi kolejowej. Spłonął również dowódca oddziału 
kolejowego GPU Grigorjew który przypadkowo 
jechał tym pociągiem.
Partje austriackie za łby się biorą

Wiedeń, (AW). W dzielnicy Wiednia Favori- 
ten sekcja Heiimwehry urządziła w niedzielę 
przed południem demonstrację. Doszło do starć, 
które jednak szybko były zlikwidowane. Policja 
aresztowała kilka osób. Również w Wiener Neu- 
stadt doszło diziś w związku z pochodem Hedm- 
wehry do starcia między heimwehrowcami i so­
cjalistami z jednej strony oraz komunistami z 
drugiej. Dwóch członków HeimWehry odniosło 
rany. Policja aresztowała 15 osób. Pochód Heim- 
wehry w miejscowości Donnawitz miał przebieg 
względnie spokojny.

Uchwały polsko-niemieckiej konferencji gospodarczej w Poznaniu
Poznań, 2. 12.

W Poznaniu odbywały się obrady polsko - nie 
miećkiej konferencji gospodarczej. Konferencja 
zakończyła się w sobotę dnia 30. 11. br. następu- 
jącemi uchwałami:

Rezolucje komisji komunikacyjnej domaga­
ją się polepszenia połączenia kolejowego między 
Warszawą a Wrocławiem, bądź to przez skróce­
nie linji, bądź przez przyspieszenie biegu pocią­
gów. Dotychczasowe połączenie Warszawa— Wro 
cław nie posiada pozatem dogodnego połączenia 
przez Drezno do południowych Niemiec.

Również ulepszone być powinno połączenie 
między Poznaniem a niemieckim Śląskiem. Je­
dną z bolączek tego połączenia są długotrwałe 
rewizje celne na granicy.Szczególną wagę należy 
zwrócić na konieczność obniżenia opłat za wizy 
paszportowe. Istniejące połączenia pociągami po- 
spiesznemi między Warszawą a Wrocławiem po­
winny być ponadto dostosowane do międzynaro­
dowych rozkładów jazdy w ten sposób, by stwo­
rzyć jeden wielki międzynarodowy traktat kolej o 
wy Warszawa — Wrocław — Praga — Jugosła­
wia — Włochy, a stąd przez Szwajcarję do połu­
dniowych Niemiec. Byłoby pożądane, by już w naj 
bliższymi rozkładzie jazdy projekt ten został a-

probowany.
W sprawach pocztowych stwierdzono, że po­

łączenie telefoniczne między Polską a Niemcami 
jest bez zarzutu. Odpowiednie władze dążyć po­
winny jeszcze do wprowadzenia wymiany czeko­
wej. Specjalne zainteresowanie wywołała sprawa 
komunikacji lotniczej, rozkład której należy je­
dnak jeszcze dokładniej opracować.

W  kwestjach prawniczych rezolucja domaga 
się, by przy zawieraniu interesów handlowych, o- 
bie strony porozumiały się co do obowiązującego 
prawa, przyczem w rachubę wchodził, prawo oj­
czyste, prawo miejsca zamieszkania, prawo miej­
sca, w którem umową doszła do skutku, wzglę­
dnie prawo miejsca, w którem towar w danej 
chwili znajduje się (t. zw. ius rei sitae) zaleca się, 
by zwyczaje handlowe obu państw były o ile mo­
żności do siebie upodobnione. W  tym celu nastą­
pić ma wzajemna wymiana warunlków handlo­
wych za strony Izb przeysłowo - handlowych o- 
raz giełd.

Wreszcie rezolucja wyraża życzenie, by wza­
jemną pomoc prawną, przewidzianą w' przyszłym 
traktacie handlowym, rozciągnąć również na orze 
czenie sądów polubowych Izb przemysłowo - han 
dlowych i giełd.

Dwieście lat prasy polsklel
(1729 -  1929)

Dwieście lat minęło w r. b. od daty rubieżo- 
wej, jaką stanowii rok 1729 w rozwoju dziejo­
wym prasy polskiej....

Rokiem tym zamyka się okres zawiązków 
czasopisarstwa, ciągnących się w Polsce już od 
wieku XVI., a reprezentowanych zrazu przez u- 
lotne pisane, następnie zaś już regularnie^ lecz 
tylko co czas jakiś drukowane, przeróżnego ro­
dzaju wydawnictwa nowinkarskie, a wśród nich 
nawet mające cechy gazet i czasopism, jak: 
„awiży", „relacje" i t. p. „nowe gazety" (w wie­
kach XVI i  XVII) oraz „Merkurjusz Polski" J. A. 
Goryczą (w. r. 1661), „Mereuirius Polonicus" (w r. 
1697), „Poczta Królewiecka" (w latach: 1718 
20) i inne.

W  r. 1729 rozpoczyna się również trwająca 
już dwa stulecia era stałego, nieprzerwanego ist­
nienia w Polsce gazet i czasopism.

Liczny, bo przeszło z 7.500 wydawnictw zło­
żony poczet organów prasy polskiej tego dwóch 
setlacia otwiera powstałe z inicjatywy i prowadzo 
ne od stycznia r. 1729 przez pijara Jana Naumań- 
skiego przedsięwzięcie gazetowonowiniarskie p. 
n. „Nowin Polskich". W  grudniu t. r. wyda­

wnictwo to zmienia tytuł i ukazuje się jako 
„Kurjer Polski", by przetrwać, zrazu jako gazeta, 
wychodząca raz na tydzień, następnie zaś dwa ra 
zy w tygodniu, nieomal do schyłku wieku 18 (do 
r. 1799), co czas jakiś przyjmując inne tytuły, a 
m. iń. w r. 1764 tytuł „Kuirjera Warszawskiego", 
oraz przechodząc zmienne koleje losu swych wła­
ścicieli (od r. 1740, jako wydawnictwo jezuitów)..

W  czasie istnienia tego pierwszego stałego 
wydawnictwa gazetowego, stan posiadania prasy

w Polsce powiększał się, jeśli nie z roku na rok, 
to co czas jakiś i rozwijał się pod względem swe­
go znaczenia. Zwłaszcza w dobie panowania kró­
la Stanisława Augusta zjawia się szereg wyda­
wnictw o walorach już niepoślednich. Zapocząt- 
kowywuje je w r. 1764 „Monitor" Franc. Bohomol 
ca. Godnym tego pierwszego publicysty polskiego 
szermierzem i następcą jest p. Świtkowski ze swo 
lim „Pamiętnikiem Politycznym i Historycznym", 
wydawanym pod koniec tego okresu, a zawieszo­
nym przez Targowicę... Powstają też w  tym cza­
sie i nowe gazetyź polskie i obcojęzyczne, typem 
swym odbiegające od dotychczasowych publika- 
cyj nowiniarskich i bardziej juz zbliżone do typu 
gazet 19 stulecia, że wymienimy tutaj tylko „Ga­
zetę Narodową i Obcą", która była pierwszą więk 
szego formatu i którą spotkał los podobny do „Pa­
miętnika" za zajmowane stanowisko polityczne. 
Niektóre z tych gazet, jak np. „Gazeta Warszaw­
ska" (założona przez Łuskinę), przetrwały i wiek 
19, a nawet i dłużej', ukazując się z dłuższemi lub 
krótszemi przerwami i  zmieniając tytuły oraz 
przeżywając różne inne metamorfozy...

Rozbiory Rzeczypospolitej zdławiały pomyśl­
nie zapowiadający się rozwój jej prasy. W  koń­
cu r. 1794 kadry tej prasy stanowiło zaledwie 8 wy 
dawnictw, pozostałych z ogólnej liczby około 100; 
jakie były założone od r. 1792 (32 — w latach: 
1729-64, oraz 68 — w latach: 1764-94).

Znikło więc przeszło 90 proc. wydawnictw.
W  pierwszych dwu dziesiątkach łat doby po­

dzbiorowej (1795 — 1814) powiększa się cmenta­
rzysko prasy polskiej o pół setki jej organów z po 
śród ogólnej liczby 60-ciu, założonych w tym cza­
sie, oraz 8-iu, datujących swe narodziny w dobie 
przedrozbiorowej.

Z pośród powstałych w początkach XIX stule- 
j  cia wydawnictw przetrwało do chwili obecnej tyl 
S ko jedno: „Gazeta Lwowska", założona w r. 1811...

Ożywia się prasa polska dopiero po r. 1815. 
Mimo wielu trudności i warunków, niesprzyja­
jących jej rozwojowi, na rozdzielonych kordona­
mi zaborczemi ziemiach polskich powstało do r. 
1830 przeszło 175 nowych wydawnictw: gazet i 
czasopism nawet treści fachowej. Głównemi o- 
środkami tego wzmożonego ruchu wydawniczego 
Stają się wówczas Warszawa i, datujące początki 
swej prasy już w r. 1759, Wilno....

Wśród tej nowej prasy zjawia się w r. 1821 
„Kurjer Warszawski", który przeżywa wszystkie 
jej organy, jak również wiele innych później za­
kładanych wydawnictw, i jest obecnie jedynem 
w Polsce przedsięwzięciem prasowem, trwającem 
na stanowisku od czasu swego powstania bez 
przerw zasadniczych....

Większe, niż w 15-leciu pierwszem po utwo­
rzeniu Królestwa Kongresowego, ożywienie pol­
skiego ruchu prasowego nastąpiło w latach: 1830 
— 31. W  krótkiej krwawej tej dóbie przybyło prze 
szło 60 nowych, przeważnie krótkotrwałych, wy­
dawnictw. Po stłumieniu powstania pozostało 

przy życiu zaledwie ok. 30 wydawnictw z ogólnej 
liczby ok. 200, jakie istniały w latach: 1815 — 30. 
Zmalał więc znowu stan posiadania prasy pol­
skiej o 85 proc....

Krótko naogół trwające żywoty miały także 
wydawnictwa prasowe, zakładane w ciągu doby 
międzypowstaniowej (1832 — 1861). W  dobie tej 
Większe ożywienie w prasie, zarówno krajowej, 
jak i emigracyjnej;, która narodziła się w r. 1832, 
nastąpiło w latach „wiosny ludów" (1848 — 49).

(Douczanie nastąpi).
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Świat z przed pięciu tysięcy lat
Co mówią najstarsze wykopaliska

Kultura sumerycko-akadyjska, jej rozkwit i upadek
Przezywamy w czasach obecnych zloty wieik 

archeologii. Coraz to nowe pomniki starożytnych 
kultur wydobywamy na powierzchnię z ruin i 
wnętrza ziemi, a zainteresowanie ogółu jest tak 
wielkie, że jak np. odkrycie grobowca Tuankha- 
mena stworzyło nawet modę i przyczyniło się do 
powstania mitu, jakoby mściwa mumja tego fa­
raona niosła śmierć tym wszystkim, którzy ośmie 
liii się otworzyć jego probowiec.

Ekspedycje naukowe do różnych krajów mno 
żą się z każdym dniem. Ze zmiennem szczęściem 
pracuję, one, wynajdując to tu, to tam świadectwa 
zamierzchłej przeszłości, i ślady życia mlinwftiych 
pokoleń. Nowa fala zainteresowania napłynęła 
wraz z odkryciami, jakie dało się zrobić ekspe­
dycji mezopotamskiej, subsydiowanej przez uni­
wersytet w Filadełji i Rritish Museum.

Kierownik tej ekspedycji, profesor C. Leo­
nard Woolley wydał obecnie książkę o swych pra­
cach i odkryciach. Niemieckie jej tłumaczenie u- 
kazało się pod tytułem: „Vor 5000 Jahren. Die 
Ausgrabungen von Ur und die Geschichte der 
Sumerer" nakładem firmy Franka w Sztutgar- 
dzie. W dziele tern uporządkowano nietylko ma- 

tarjał historyczny wykopalisk, ale uczyniono 
wielką nróbę odtworzenia hisltorji sumeryoko - 
akadyjskiego państwa od jego początków aż do 
upadku niepodległości.

Co mówią grobowce?
Obszerny to szmat hilstorji. Bo jak zapewnia 

profesor Wolley, nauka natrafiła tu ha źródła 
kultury europejskiej i wypełnia wielką lukę w 
swym dorobku.

Odkryte grobowce sumeryckie są o kilkana­
ście stuleci Starsze od najstarszych pomników 
kultury egipskiej. Odnaleziono w tych praprahi- 
storycznych grobowcach przedmioty codziennego 
użytku, ozdoby i wiele rzeczy, które dowodzą, że 
istniała specjalna kultura sumerycka i potężna 
sumerycka sztuka ludowa. Kultura ta rozszerza­
ła się daleko na państwa sąsiednie, jak Asyrja, 
Azja Mniejsza, a nawet Egipt. Sumaryci byli nie- 
tylko heroldami późniejszej kultury wielkich pań 
stw wschodu, którzy zabrali ze sobą w grób dzieła 
jak to można powiedzieć o celtach zalanych przez 
Rzymian, przeciwnie, dzieła ich przeżyły upadek 
dynastji sumeryckiej o cale dwa tysiące lat.

Starożytne prawa sumeryckie oddziałały po­
średnio na prawo mojżeszowe. Także i religja su- 
meryoka przetrwała w Assyrji przez długie wie­
ki. Te wszystkie bogi semickie i assyryjskie, to 
dawne bogi sumeryckie pod nieco zmienioną po­
stacią.

Dzięki odkryciom prof. Woolłeya nauka uzy­
skała łańcuch nieprzerwany łączności od kultury 
sumerycko - akadyjskiej aż po czasy naszej kul­
tury obecnej.

Kultura sumerycka, jak ją możemy obecnie 
zbadać z jej urządzeń, praw życia codziennego 
i obrzędów religijnych, stała na bardzo wyso­
kim stopniu rozwoju.

Trudno jest odnaleźć w życiu tego prahistory 
cznego ludu jakieś cechy barbarzyństwa. Sume- 
■ryccy królowie byli nietylko wojownikami, ale i 
krzewicielami kultury, rolnictwa, handlu. Prowa­
dzili wojny w obronie bezipieczeństwa międzyna­
rodowych szlaków handlowych. Budowali kanały 
i śpichlerze. Prof. Woolley odkrył malowidło, 

na którem widać króla Ur - Nammu w pozycji kię 
czącej, w modlitwie, pogrążonego, a obok spływa 
anioł na skrzydłach i wylewa z wazy wodę żyz­
ności na ziemię. Trafne robi tu porównanie pro­
fesor Woolley, wskazując że na późniejszych poim 
nikach ubiegłych stuleci a mianowicie na rzeź­
bach asyryjskich uwidoczniono, jak się przeszy 
wa strzałami ciało nieprzyjaciela, lub jak się go 
obdziera żywcem ze skóry.

Trzy klasy społeczne.
Ludność sumerycka składa się z trzech klas 

społecznych: patrycjuszów (amelu), do których 
należeli urzędnicy państwowi, kapłani i żołnierze 
armji czynnej,—mieszczan (muschkinu), wolnych 
jeszcze obywateli i wszelkich rzemieślników. Na 
wypadek wielkiego niebezpieczeństwa i ta klasa 
szła do szeregów. Do trzeciej klasy należeli nie­
wolnicy. Ale trzeba tu dodać, że newolniotwo by­
najmniej nie poniżało i nie było już stanem, z 
którego nie moźnaby się było wydobyć. Dłużnik 
sprzedawał się na pewien okres czasu, aż do spla 
cenią długu. Wolno mu było jednak wykupić się. 
Niewolnikom wolno było prowadzić handel pod 
własnem nazwiskiem. Wolno im było również że­
nić się z kobietami wolnemi. Za zabicie jednak 
lub poranienie niewolnka karę pieniężną płacił 
sprawca nie rodzinie niewolnika lub jemu same­
mu wr wypadku tylko poranienia, lecz jego panu. 
Bardzo surowo karano tych, którzy dawali nie­
wolnikowi zbiegłemu schronienie w swym domu. 
Podziału klasowego dopilnowywano surowo. O- 
brażenie „amelu" było karane o wiele ostrzej, niż 
gdy został obrażony człowiek ze stanu „muschki­
nu''. Za zabicie wypadkowe człowieka z najwyż­
szego stanu płacono pół miny (pieniądz sumeryc- 
ki), za zabicie mieszczanina tylko trzecią część

miny. Ale była i odwTotno strona medalu, bardzo 
sprawiedliwa: jeżeli sprawcą zabójstwa był „a-

one do najwyższej klasy kobiet. Normalnie, kobie 
ty sumeryckie dzieliły się również na kilka klas. 
Klasa druga Sal-Me obejmowała kobiety, które 
miały jeszcze dość wysokie stanowisko społecz­
ne ale nie miały prawa posiadania, jakby się ‘ o 
dziś wyrażono, legalnych dzieci w małżeństwie. 
Jako kobiety, należące do bogów, mogły one mieć 
dzieci tylko od ojców nieznanych. Pochodzenie 
takich dzieci okryte było mistyką kultu religij-

melu , karano go o wiele surowej, niż sprawcę '■ nego. Niższe klasy kobiet „zikru" i Kadische tu7 0 hnicruro v m rar csPtzyi Ulooir i - . . ,  , , .zabójstwa z niższej klasy.
Porachunki pomiędzy „amelu" wysunęły za­

sadę „oko za oko, ząb za ząb". Porachunki pomię­
dzy dwoma członkami „muschkinu" rozstrzyga­
no tylko zapomocą kar pieniężnych. Jak widzimy 
z powyższego, wymiar sprawiedliwości u sumery 
tów stał na bardzo wysokim poziomie etycznym.

Bogowie i kobiety.
Miejscem, gdzie się koncetrowało życie w mia 

etach sumeryckich, były świątynie. Były to potę­
żne warownie, w których zamieszkiwał zarówno 
władca niebios jak i władca ziemski, ucieleśnio­
ny, zresztą w jednej i tej samej osobie króla su- 
meryckiego. Świątynie sumeryckie podobne są z 
wyglądu do klasztorów średniowiecza naszego. 
Uprawiano w nich rolnictwo i rzemiosło. Król 
niebios i ziemi posiadał także harem. Na harem 
ten składały isię kapłanki z księżniczką haremu 
na czele, jako małżonką główną króla. W póź­
niejszych czasach, gdy jednak król zamieszkał o- 
sotbno, żonami głównemi arcykapłana bywały na- 
weit księżniczki krwi i córki królewskie. Kapłan- 
k imiały wysokie poważanie wśród ludu.Należały

służyły-zwykłej prostytucji. Małżeństwo zawiera­
no jakbv umowę handlową tak jak się to dotych­
czas dzieje na wschodzie. Monogamjia była zasa­
dą, wolno było jednak mężow i brać za żonę „ubo­
czną" jedną z niewolnic.

Prawa wymagały jednak, by w- takim wypad­
ku uszanowano stanowisko społeczne i przywile­
je pierwszej żony, w znaczeniu zwłaszcza mater- 
jalnem.

'Mąż miał prawo sprzedać żonę jako niewolni­
cę, ale najdłużej na trzy lata. Jeżeli żona była 
bezpłodna, następował rozwód, ale żona musiała 
otrzymać z powrotem posag. Domy nie posiadały 
okien nazewnątrz. Były pięknie urządzone. W 
tych domach były zarazem cmentarze rodzinne.
Nieboszczyka chowano uroczyście, wyrzucając 

kości jego poprzednika bez ceremonj.i dla opróż­
nienia grobu dla zmarłego. Jeżeli wymierała o- 
statecznie jakaś rodzina do ostatniego jej potom­
ka, to dom zazwyczaj stawał się wtedy jej grobow' 
cem. Dlatego to prof. Woolley poodkrywał tyle 

'wcćw w jednem mieście, na szerokiej prze­
strzeni.

Na szerokim świecie
Sprytny złodziej. ,

Wypadek który opisujemy, zdarzył się w 
Medijolanie.

Pewien malarz posiadał cenny obraz Bian- 
cki‘ego, małych rozmiarów. Ponieważ przycisnęła 
go bieda, postanowił go sprzedać i rozgłosił to w 
kołach handlarzy obrazów.

Wkrótce zgłosił się do niego jakiś młodzie­
niec z zapytaniem o cenę arcydzieła: — 15.000 li­
rów" — brzmiała odpowiedź malarza. — „Wie 
pan co, myślę, że się zgodzimy. Ale może poszli­
byśmy z obrazem zaraz wprost do kupca, jest to 
człowiek, który się zdecyduje zaraz na miejscu". 
— Malarz zabrał obraz i wyszli. Stanęli przed do­
mem znanego psychjatry doktora Astolfoni, — 
„To dla doktora Astolfoniego?" — zapytał ma­
larz.

— „Tak, dla niego. O niejedno dzieło sztuki 
już mu się wystarałem. Pan wie przecież, że jest 
wybitnym znawcą i kolekcjonerem?"

Weszli do poczekalni doktora. Nieznajomy 
zostawił malarz a sam z obrazem udał się do jego 
gabinetu. Wyszedł po kwadransie. „Pan doktór 
jest zachwycony obrazem, ale nie chce dać wię­
cej, jak 12.000 lirów. Najlepiej będzie, jak pan 
sam z nim pomówi". W  tej chwili otworzono 
drzwi gabinetu i ukazał się lekarz, gestem za­
praszający malarza.

Zaczął on natychmiast mówić o zaletach o- 
brazu i dowodzić, że cena 15.000 lirów jest już 
bardzo niska, tak że nic z niej opuścić nie może. 
Lekarz słuchał milcząco, przyglądając się mala­
rzowi tak badaw czo, że ten wkońcu zamilkł zdzi­
wiony. — „Dobrze, dobrze, oczywiście — przemó­
wił lekarz dobrotliwie — ale teraz niech- mi pan 
powie coś o swych dolegliwościach. Pan cierpi na 
zawroty głowy? Nerwowe drgawki?...

Dopiero po długich trudach udało się mala­
rzowi przekonać lekarza, że jest normalnym. W 
międzyczasie rzekomy pośrednik znikł wraz z o- 
brazem, którego lekarz oczywiście wcale nie wi­
dział. Policja szuka go dotąd daremnie.
Ludzie wzbudzający podziw. — Cudowność faki­

rów polega na masowej sugestjL
Wielkim rozgłosem cieszą się fakirzy, którzy 

dokonują nadprzyrodzonych wyczynów. Najbar­
dziej zadziwiające były i są dwie napół nadnatu­
ralne produkcje.

Gdy fakir, umieściwszy przed sobą doniczkę 
z ziemi,ą, każe wyrosnąć z niej wr przeciągu pię­
ciu minut drzewu, które w oczach zdumionych 
widzów od drobniutkiego kiełka rozwija się w 
półmetrowej wysokości roślinę. Drugim cudem 
jest t. zwr. „cud z liną".

Kilka dni, temu wiedeński profesor Molisch 
powrócił właśnie z podróży po Indjach, dokąd u- 
dał się na zaproszenie indusklego uczonego Bose, 
genjalnego badacza fizjołogji roślin, który pier­
wszy zdałał dowieść, iż rośliny posiadają nietylko 
zupełnie określony system nerwowy, ale krąży w 
ni,ćh pewnego rodzaju materja, co odpowiada 
obiegowi krwi organizmu zwierzęcego.

I oto prof. Molisch, obserwujący produko­
wane przez fakirów' owe $wa wyżej wymienione 
cuda, uważa, że pierwszy z nich tj. wyrośnięcie 
na poczekaniu drzewka, jest zwykłą sztuczką ku 
glairską, polegającą na „magicznej" zręczności fa 
kira. Co zaś do owej lińy, którą fakir jakoby miał 
wyrzucać do góry, ta zaś, posłuszna jego woli, 
winna byłaby zawisnąć bez żadnego punktu przy 
mocowania w powietrzu i trzymać się w ten cu­
downy sposób tak mocno, że mógłby się po niej 
wspinać do góry każdy, który tego zapragnął —

prof. Molisch twierdzi kategorycznie, że liny ta­
kiej nikt nigdy na oczy swe nie oglądał i że sztu­
ka ta polega na masowej sugestji, skłonnego do 
tego tłumu.

Natomiast wiedeński uczony wyraża się z po­
dziwem o niesłychanej wytrzymałości na ból fi­
zyczny, jaką przejawiają pewni fakirzy, którzy 
zdumiewającą siłą zdołali zapanowuć nad sw’ą 
powłoką cielesną.

Widział on np. w jednej ze świątyń człowieka 
spoczywającego latami całemi na desce nabitej 
gwoździami. Drugi od całych lat stoi z zaeiśnię- 
temi pięściami tak, że paznokcie wrastają mu w 
dłoń.

To zogniskowanie woli, to zobojętnienie na 
ból fizyczny, to całkowite oddanie się jedynej 
'idei bez względu na jej rodzaj, jest rzeczywiście 
zdumienia godne i w' nas, europejczykach, musi 
budzić podziw'.

Tragedja lunatyczki.
Małe miasteczko Wilhelmsborg koło St. 

iPótten, żyje pod wrażeniem niezwykłych wyda­
rzeń, jakie miały miejsce w ub. tygodniu. U rzeź- 
nika miejscowego Edwarda Genause zatrud.niio 
na była od dłuższego czasu jako służąca 21-letnia 
Matylda Piehler. Wkrótce po objęciu przez nią 
pracy zauważono, iż młoda ta dziewczyna zdra­
dza niezwykłe objawy. Kilkakrotnie przychwyco­
no ją na samotnych wędrówkach po ogrodzie w 
noce księżycow e bez względu na deszcz czy słotę. 
A nieraz znajdowano ją nad ranem w ogrodzie po 
grążoną w śnie letargicznym. Wezwany lekarz 
Stwierdził, iż Matylda Piehler jest lunatyczką 
i cierpi na ciężką histerję.

W przystępie strachu, który ją nawiedział dość 
często, oświadczyła, iż w pierwszym domu siedzi 
jakiś mężczyzna, który nieustannie pali papiero­
sy i na nią oczekuje. Chce on ją zabrać z sobą na 
Węgry i powiedział, że jeżeli go nie usłucha to 
ją zabije. Rzeźnik udał się do piwnicy i stwierdził 
ku swemu zdziwieniu, że obok skrzynki, która wi 
docznie służyła za krzeszlo, znajdowała się po­
pielniczka z wielu niedopałkami papierosów. Za­
intrygowany tern przeszukał rzeczy dziewczyny 
i znalazł list pisany jakiemiś tajemniczemi zna­
kami. Zaw iadomił o tern policję, która stwierdzi­
ła, iż jakiś nieznany osobnik zamieszkał w gospo­
dzie i usiłow ał namówić różne dziewczyny do wy­
jazdu z nim na Węgry. Według zdania policji nie­
znajomy byl handlarzem żywym towrarem i 
usiłow ał uprowadzić młode dziewczęta na Węgry, 
by je następnie sprzedać prawdopodobnie handla 
rzom ze Wschodu.

Nieszczęśliwą służącą odwieziono do kliniki 
psychjatrycznej w Wiedniu dla zbadania jej sta 
nu duchowego.

Rakiety księżycowe będą realne za 15 łat?
Systemem budowy rakiet lotniczych (czy jak 

ktoś woli: rakiet międzyplanetarnych) zajmują 
się Obecnie najgorliwiej trzej Niemcy: znany naj­
bardziej z wielu nieudałych prób Fritz von Oppel, 
profesor Oberth twbrca rakiety, któraby miała le 
cięć w przestworze bez załogi a więc, niejako au­
tomatycznej i Max Valllier, który stosuje rakietę 
przy aucie. Ponieważ w prasie naukowej poto­
czyła się na temat rakiet dłuższa dyskusja zabrał 
w niej głos także i prof. Oberth, który stwierdza lo 
ialnie, że narazie próby rakietowe długo jeszcze 
będą bezwartości ale, że... w ciągu jakichś 15 lat 
spodziewać się należy dużego postępu na tern po­
lu. Skąd akuratnie 15 lat? — oto pytanie, które 
musi nasunąć się każdemu.
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W I A D O M O Ś C I  Z P O M O R Z A
Samochód spłonął.

Świecie. Okropny widok przedstawił się oczom 
naszego korespondenta, który przybył w krótkim 
czasie na miejsce wypadku. Oto na szosie mię­
dzy Świeciem a Jeżewem stał przedniemi kołami 
w rowie samochód, półciężarowy p. Rapickiego ze 
Świecia. Z niewiadomych przyczyn samochód sta 
nął w płomieniach tak, że nawet nie było możno­
ści uratowania choć części z niego. Nadomiar złe 
go nieznani sprawcy rozkradli z płonącego samo­
chodu masło, jajka itd., któremi to p. K. handlo­
wał.

Po niedzieli.
Płochocin, powiat świecki. Paraf ja nasza ob­

chodziła ubiegłej niedzieli drugi doroczny odpust 
tak zwany mniejszy czyli św. Katarzyny. Lud god 
nie uczcił swoją patronkę prosząc u niej łaski dla 
siebie potrzebnej. Piękna murowana świątynia 
miała wygl.ądświąteczny. Przy tej okazji nad­
mieniamy, że stara miejscowość była kiedyś w po 
Biadaniu zacnego rodu Jasińskich i Winognie-
WÓW'.

Nowy proboszcz.
Nowacerkiew, powiat starogardzki. Wiadomem 

jest, że parafja nasza po utraceniu swego dusz­
pasterza śp. DrapiewiSkiego z p stała osieroconą. 
Tymczasem administratorem aż do czasu obec­
nego był miejscowy wikary ks. Bapenfus. Najp. 
Ks. Biskup zamianował proboszczem ks. Stani­
sława Zakrysia proboszcza z Pogódek. Instytucja 
jego odbędzie się w Pelplinie w najbliższych dn.

Ujęcie niebezpiecznej szajki włamywaczy.
Grudziądz. Wytropiła i aresztowała tut. poi. 

śledcza zamiejscową szajkę włamywaczy, która 
przed kilku dniami rozmieściła się wr Grudziądzu 
w pewnej spelunce przy Rybickiej. Jak się oka­
zało, są to poszukiwani złodzieje i wdamywacze 
sklepowi i mieszkaniowi w osobach: Stanisław 
Gronowski bez stałego miejsca zamieszkania: Za 
woda Rozalja ze Szamocina: Klara Brauer z To­
runia i Helo Dymitter z Torunia. Wspomniana 
szajka została osadzona w areszcie śledczym z 
wyjątkiem jednej kobiety, którą z powodu wene­
rycznej choroby odstawiono do szpitala.

Z życia firmy „Pepege** w Grudziądzu.
Grudziądz. Według otrzymanych przez jias 

informacyj, Zarząd firmy „Pepege" Tow. Akc. w 
Grudziądzu na posiedzeniu, odbytem dnia 16-go 
listopada br. postanowił zgłosić na najbliższem 
Walnetm Zgromadzeniu Akcjonarjuszów następu 
jące wnioski celem uchwalenia:

Podział dywidendy za rok obrachunkowy 
1928-29 w wysokości 25 procent, podwyższenie 
kapitału rezerwowego do sumy zł. 1.000.000.

Kapitał amortyzacyjny został w międzyczasie 
podwyższony do zł. 1.911.520,20.

Pozatem postanowiono zgłosić wniosek celem 
powzięcia uchwały w przedmiocie podwyższenia 
kapitału zakładowego o dalsze zł. 5.000.000 — czy­
li do wysokości zł. 15.000.000.

Zwyczajne Walne Zgromadzenie Akojonarju- 
szów odbędzie się w dniach najbliższych

Tajemnicze zaginięcie hr. Ignatjewa vel 
Sandeckiego.

Wąbrzeźnu. Niedawno temu przybył do Wą­
brzeźna do oddziału tutejszej Hurtowni Monopolo 
wej p. Kazim. Sandecki, pracując jako biurowy.

W ub. poniedziałek wyszedł on z domu, zo­
stawiając na stole dwa listy; jeden adresowany 
do matki Władysławy Sandeckiej, mieszkającej 
w Warszawie, ulica Senatorska 8, oraz drugi do 
redakcji „Głosu Wąbrzeskiego" .na ręce pana 

Szczuki.
Jak się okazało, były to listy pożegnalne. 

List pisany do redakcji zawierał notatkę, zawie­
rającą prośbę do obywatelstwa, by czyn, który 
popełnia (samobójstwo) mu przebaczyć oraz prze 
proszenie za niezapłacone a zabrane to wary. W 
liście do matki również ją przeprasza i donosi,

że przeżyty życiem, kończy samobójstwem. Pod­
pis na tych listach brzmi: Włodzimierz hr. Nor­
wid Ignatjew vel Kazimierz Sandecki.

Przypuszczać można, żeSandecki był niele­
galnym synem tego właśnie hrabiego Ignatjewa, 
będącego prawdopodobnie wyższym urzędnikiem 
carskim w Rosji, gdyż zaginiony pisze: „że zo­
stał włóczęgą z powodu upadku cesarstwa rosyj­
skiego, a jest bez rodziny i ojczyzny11.

Po znalezieniu tych listów, wszczęto natych­
miast dochodzenia, lecz nie wykryto Sandeckiego 
ani jego zwłok, gdyby miał ewtl. popełnić samo­
bójstwo.

Sprawa ta wywołała w całem mieście zrozu­
miałą sensację.

Aresztowanie młodego defraudanta.
Bydgoszcz. Policja aresztowała dnia 28 listo­

pada w Bydgoszczy praktykanta pocztowego z 
Kamienia, pow. sępoleńskiego, niej. Wiktora K.

Aresztowanie nastąpiło na wskutek wykrycia 
malwersacji, dokonanej przez K. w urzędzie pocz 
towym w Kamieniu, gdzie K. będąc praktykan­
tem pocztowym, zastępował jakiś czas urzędnika 
przy okienku nadawczem. Malwersacji dopusz­
czał się w ten sposób, że przywłaszczał sobie sy­
stematycznie pieniądze, wpłacane przy okienku 
przez różnych nadawców, którym wydawał kwity 
pocztowe, nie zapisując jednak pobranych kwot 
do ksiąg. Przywłaszczył sobie w taki sposób około 
3000 zł.

Malwersacje spostrzeżono wówczas, gdy K. 
został powołany do Bydgoszczy, gdzie go też przy 
aresztowano. Wcześniej czy później, malwersacje 
musiały wyjść najaw, nadawcy bowiem byli w 
posiadaniu odcinków i kwitów z wyraźną datą, 
pieczęcią pocztową i podpisem urędnika, które 
to kwitv musiały go zawsze zdradzić. K. nie mógł 
liczyć na to, że sprawa ta przez dłuższy czas da się 
ukryć. Kupił on sobie z tych pieniędzy kilka u- 
brań, palta, bielizny i., radjo. Młodego defraudan 
ta oddano do rozporządzenia władz, sądowych.

Z DALSZEJ POLSKI.
Krwawy przebieg wiecu.

Białystok. Wobec rozbieżności relacyj o prze­
biegu zajść w Knyszynie, pow. białostockiego ko­
respondent Ajencji Wschodniej udał się na^mięj 
sce, celem zebrania wiadomości, pozwalających 
na odtworzenie istotnego przebiegu krwawego 
sitarcia. W dniu 28 listopada w czasie targu w 
Knyszynie, poseł Adolf Sawicki (Str. Chł.) zgłosił 
się do policji i zameldował, że zamierza odbyć 
wiec. Policja nie stawiała przeszkód posłowi.Wiec 
odbył się w spokoju. Po zakończeniu, tego wiecu 
z tłumu, nieoczekiwanie przemówił poseł Domi­
nik Łoś ze stronnictwa Piast, który nie meldował 
władzom, wbrew przepisom, o tem, iż zamierza 
organizować zebranie. Delegat starostwa bezsku 
tecznie wzywał posła Łosia do rozwiązania wie­
cu, a*gdy to nie skutkowało, sam wezwał dum 
do rozejścia się. W odpowiedzi na to, z bezpośred­
niego otoczenia posła Sawickiego padło kilka 
strzałów, poczem zaczęto obrzucać policję kamie 
niami, cegłami i t. p. Policja dała około 25 strza­
łów ostrzegawczych w górę, poczem na polece­
nie swej władzy wycofała się do budynku poste­
runku. Ogółem zostało rannych kamieniami 6 po­
licjantów. Jak ustalono w śledztwie przez kilku 
świadków, pierwszy strzał skierowany do policji 
dał poseł Łoś. Poseł Łoś zaprzecza jednak temu 
kategorycznie. Ustalono dalej, nazwiska człon­
ków bojówki, która strzelała do policji. Jak słych. 
ppseł Sawicki ma być pociągnięty do odopowie- 
dzialności za zakłócenie porządku publicznego. 
Pogłoski o aresztowaniu posła Sawickiego są bez 
podstawne. Śledztwo prowadzi prokurator sądu 
okręgowego w Białymstoku p. Gielniowski.

Pociąg go zabił przy kradzieży.
Poznań. Na szlaku kolejowym Poznań — O- 

strów znaleziono zwłoki Józefa Michałka z Krę­
py ze zmiażdżoną lewą stopą i czaszką. Dochodzę 
nie ustaliło', że Michałek zajmował się kradzieżą 
węgla z przejeżdżających pociągów towarowych 
i w czasie, gdy zrzucał węgiel z wagonu, wpadł 
pod koła pociągu.

Pomorze w czasie powstania 
listopadowego

Wybuch powstania listopadowego, który sil 
nem echem odbił się w Poznańskiem, przyciąga­
jąc stamtąd znaczną ilość powstańców, nie pozo­
stał bez wpływu także na Pomorze. W prawdzie 
po kongresie wiedeńskim zdołano nieco przytłu­
mić polskość „Prus Zachodnich" przez złączenie 
ich ze Wschodniemi, pod wspólnym prezesem; a 
na podstawie ustawy z 1823 r. (uzupełnionej w r. 
1828) stworzono wspólny sejm prowincjonalny, 
który dokonywał zniemczenia elity pomorskiej, 
ale mimo pozorów, łudzących prez. Schóna, wy­
buch powstania wzbudził uczucia dla powstań­
ców i tęsknotę za wolnością.

Radował się Prusak, że Pomorzanie — w 
przeciwieństwie do Wielkopolan — nie pospieszy 
li na pole walki, że „żaden właściciel ziemski z 
Prus Zachodnich nie poszedł do powstania", bo 
nie znał całego szeregu wybitnych nazwisk pow­
stańców z Pomorza, które ks. Mańkowski podał 
potomności (Rocz. Hist. III. 1927). Co więcej, zbu­
dził Się nawet w Toruniu pewien odruch sympa- 
tji dla powstańców, być może pod wpływem Byd­
goszczy, gdzie założono towarzystwo dla wspiera 
nia Polaków.

,,'Najbardziej jednak zgorszyłby się prezes 
Schón — pisze prof. Sobieski w swej cennej ksiąz 
ce pt. „Walka o Pomorze" — gdyby był wiedział 
wówczas, że właśnie z tego Gdańska, który chciał 
tak szybko sprusaczyć, wychodziły listy „pow­
stańcze"... Szczególnie jednak zgorszyłby się

Prace nad rozwojem naszego wybrzeża morskiego
Gdynia, (AW)

W'sobotę dnia 30 listopada 1929 roku obrado 
wała w Gdyni, w Urzędzie Morskim, stała komi­
sja międzyministerialna do spraw rozwoju wy­
brzeża. W posiedzeniu, któremu przewodniczył 
naczelnik wydziału Ministerstwa Przemysłu i 

Handlu Łęgowski brali m. in. udział komandor 
Unrug, naczelnik Kania z Ministerstwa Robót Pu 
blicznych, naczelnik Brzeziński z Minsterstwta 

Spraw Wewnętrznych, dalej naczelnk Grabiański 
z Ministerstwa Komunikacji, radca Chrzanowski 
z Ministerstwa Rolnictwa, dyr. Rummel z Żeglugi 
Polskiej, dyr. Poznański z Urzędu Morskiego, dyr. 
Zw. Uzdrowisk Polskich Szczerbiński, inż. Ku- 
czewski i starosta powiatu morskiego Lipśki.

Komisja wysłuchała m. in. referatu starosty 
morskiego Lipskiego o budowie drogi w Jastarni

Komisja wydała dalej po raz trzeci opinję, wy 
powiadając się za umożliwień, towarzystwu „1u- 
raha" na Helu budowy kąpieli nowoczesnych. 
Wreszcie nastąpiło wysłuchanie sprawozdania 

Ministerstwa Komunikacji o wnioskach Związku 
Uzdrowisk Polskich co do ulepszenia komunika­
cji kolejowej z kąpieliskami wybrzeża. Minister­
stwo większość wniosków zostanie komunikacja 
przyszłym uruchomiona zostanie komunikacja 
Warszawa — Hel przez Mławę. W r. 1921 Ministei 
stwo Komunikacji przedłuży bieg pociągów nr. 
411 i nr. 412 do Gdyni. .

Uruchomione będą przy nocnych pociągach 
pośpiesznych Kraków — Poznań Gdańsk  ̂ —— 
Gdynia, bezpośrednie wagony na Hel. Komisja 
przyjęła powyższe oświadczenia Ministerstwa Ko 
munikacji do wiadomości, przyczem wyraziła ży

wfpaw pod < raenie, by między Gdynia a Helem kursowały w
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stwo opracowało nowy projekt trasy tej drogi i i Helu przedłużono do portu Hel, co nawiąże łącz- 
to w porozumieniu z Urzędem Morskim. i ności między ruchem kolejowym, a rejsami stat-

Komisja rozpatrywała następnie oświadczę- ! ków „Żeglugi Polskiej . hoimisia rozpatrywała
nie Ministerstwa Rolnictwa o budowie drogi nad 
morskiej i wyraziła postulat, by ministerstwo zna 
lazło sposób realizacji tego wniosku.

dalej sprawę plaży w Gdyni, co do której oświad­
czyła się, iż należy uwzględnić umożliwienie jej 
dalszego istnienia.

Schón, gdyby wpadły mu w ręce listy gorące, pa 
trjotyczne, jakie z Gdańska wówczas do powstań­
czej Warszawy wysyłał pastor Mrongowpisz". 

Ten sam Mrongowpisz kaznodzieja luterski przy 
kościele św. Anny w Gdańsku, badacz języka poi 
skiego, wydawca pieśni kaszubskich, ogłoszony 
„ochotnym nakładem obywateli pomorskich", któ 
rego Mickiewicz nazwał „wzorem miłości ojczyz­
ny".

„Ten to uczony badacz mowy kaszubskiej w 
chwili najzacieklejszej walki powstańców z woj 
skami carskiemi napisał 18 kwietnia 1831 roku 
do Towarzystwa Naukowego Warszawskego, że 
śle modły do Boga za powstańców..." (Sobieski). 
A ilu to było nieznanych, bezimiennych, którzy 
łzy serdeczne wylewali w dowód duchowej łącz­
ności Prus Królewskich z Warszawą.

Powstanie upadło. Na Pomorzu zdawała się 
zapadać głęboka cisza. — Tylko w czasie przemar 
szu powstańców - emigrantów do Francji przez 
Nowe nad Wisłą — proboszcz odprawił tu 1831 r. 
nabożeństwo żałobne za poległych towarzyszów 
broni". Ale na skutek doniesienia konsystorz wy 
toczył proboszczowi śledztwo, o to, że odprawie­
niem mszy św. wywołał zgorszenie. W wyniku te­
goż ogłoszono 30. 6. 1832 r. wyrok, skazujący pro­
boszcza nadwutygodniowe rekolekcje oraz odwo­
łanie wobec ludzi i komisarzy słów, wypowiedzią 
nyeh podczas mszy żałobnej.

Nastawala cisza — Pomorze jakby zdrętwia­
ło. Ale w tej ciszy szerokie kręgi zataczały głębo­
kie echa czynu narodowego — budziła się świado 
mość odrębności i godności narodowej. W szko­
łach pruskich — owych placówkach germaniza- 
cyjnych — zaczął się wśród młodzieży tajny ruch 
Datrjotyczny, który znalazł oparcie w związkach 
filomackich starszego pokolenia.

W chwili, gdy szlachta pomorska, przez szko 
ły oficerskie, zaprowadzone dla dzieci szlachec­
kich przez Fryderyka II, szybko się niemczyła, 
gdy burzono kościoły katolickie, a pod płaszczy­
kiem tolerancji szerzono — jak pisze ks. Mań­
kowski (Pomorze i ziemia chełmińska) — indyfe- 
rentyzm, który jedynie protestantyzmowi przyno 
sił korzyść" — garnął się do nauki chłop - kaszub

Znamiennym jest, że właśnie w r. 1831 zapi­
sał się do gimnazjum w Chojnicach syn kowala 
z Głowoszyna pod Puckiem — Florjan Ceynowa, 
któremu przypaść miała duża rola w życiu spo- 
łecznem i kulturalnem Pomorza. Wyrazem posie 
wu powstania listopadowego na Pomorzu była 
także petycja sejmu pruskiego (1831), aby w gim­
nazjach w Toruniu i Chełmnie odtąd uwzględniać 
i język polski. A kiedy r. 1837 wyrzucono zupełnie 
że szkół i  kościoła mowę polską — właśnie we 
wspomnianych zakładach powstały tajne kółka, 
na wzór pamiętnych kół filomack., które przygo­
towały kadry przyszłych działaczy pomorskich.
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Dziwne zrządzenie losu.
W uib. tygodniu jak wiadomo dokonano śmia 

łego włamania do p. Węsierskiego przy ul Batore 
go. Jak się dowiadujemy, tydzień przedtem zosta­
ła okradziona córka państwa Węsierskich zamie­
szkała w Gniewie, która przed niedawnym cza­
sem wyszła zamąż. Złodzieje poszkodowali zięcia 
p. Węgierskiego na około 1000 zł.

Wykład rzemieślniczy o koniunkturach 
gospodarczych.

Wykład p. inż. CelichowSkiego, zapowiedzia­
ny na Odę dnia 27 listopada się nie odbył w tym 
dniu, 1 cz dopiero w piątek dńia 29 listopada br. 
Przesunięcie terminu wykładu dało się odczuć 
bardzo dótkliwie. Na wykład przybyło 15 osób. 
Wykład miał się rozpocząć o godzinie 7-mej lecz 
rozpc izął się dopiero o 7,45. Zebranie zagaił 
p. Trojanowski, poczem udzielił głosu p. inż. Celi- 
chaw. klemu. Prelegent mówił o pierwotnych rze- 
mieślnikadh, o powołaniu cechówr, a przy koń - a o 
ustawie przemysłowej. Wykład trwał dosyć długo 
lecz na zebranych nie wywarł zainteresowania od 
początku do końca.

W dyskusji przemawiali p. Schulz, p. Lisew­
ski, p. Fydrych i inni. P. Lisewski żalił się, że Izba 
Rzemieśl nlijc za mimo kilkakrotnego zwrócenia się 
dó niej nie dała absolutnie odpowiedzi. Chodzi bo­
wiem o pewien wypadek, jaki wydarzył się ostat­
nio w Chojnicach. Pewien uczeń ślusarski z Tu­
choli nie był zameldowany w Cechu i obecnie zło­
żył egzamin czeladniczy. Sprawą tą zajmie się Wo 
jewództwo. P. Trojanowski dał odpowiedź, zazna 
czając, że w przyszłości należy się zwrócić do nie 
go z wszelkiemi zażaleniami, gdyż będąc człon­
kiem zarządu Izby, ma możność w wszelkich spra 
wach interpelować. Na tern zakończono zebranie. 
Dodać należy, że winę w przesunięciu terminu, 
ponosi ponoć Izba Rzemieślnicza.

Z zebrania Mężczyzn — Katolików.
Wczorajsze zabranie Tow. Mężczyzn - Kato­

lików odbyło się przy dość licznym udziale człon 
ków. Po zwykłych formalnościach wstępnych, na 
stąpił wykład ks. prefekta Dr. Janka na temat 
„Kościół wschodni*'.

Dostojny mówca przedstawił zebranym dzie­
je Kościoła Chrystusowego, w krótkich słowach 
skreślił przeniesienie stolicy państwa rzymskiego 
na wschód — do Byzancjum, rzucił pokrótce 

charakterystykę sekty obrazoburców, ambicje pa 
trjardhów wschodnich Nestora i FoCjusza i jej 
skutki, które za rządów Cerularjusza okazały się 
w  jawnern odstąpieniu od kościoła rzymskiego. W 
dalszym Ciągu swego zajmującego wykładu wyka 
żuje ks. prof. zgubne skutki pychy inicjatorów 
schizmy, Uwidaczniające się najwyraźniej w tern 
co po 800 przeszło laJtach przeżywa obecnie Rosja.

W  ciągu dyskusji poruszono sprawę celibatu 
duchowieństwa obrządku łacińskiego w zestawie 
niu z brakiem tego w obrządku wschodnim. Po- 
zatem ks1. Jank wyjaśnił różnicę w wierze, zacho­
dzące u kościoła wschodniego. W  sprawach bież. 
przedstawił prez. p. Grochowski sprawę zakupu 
sztandaru. Celem zerallizowania poprzedniej u- 
chwały w tej sprawie, postanowiono ściągać za­
ległe składki, tym sposobem, że kursować będZie 
po tych, którzy z obowiązku swego się nie wywią­
zali, specjalna lista. Po dłuższej dyskusji postano 
wiono zbiórkę tę zacząć od zaraz z tem, że skład­
ka 3 zł. płatna będzie w 2 ratach. Zamożniejsi 
członkowie proszeni są o wyższą składkę. Tak sa­
mo należy uregulować zaległe składki miesięcz­
ne. Po załatwieniu jeszcze kilku spraw zakończo­
no zebranie pieśnią „Spuście nam na ziemskie 
ni*wy“ i pochwaleniem Pana Boga.

Komunikat Izby Przemysłowo • Handlowej 
w Grudziądza.

Izba Przemysłowo — Handlowa w Grudziądzu zawia­
damia, że z dniem 1 grudnia br otwiera dwie stacje kon­
trolne masła eksportowego w Jabłonowie i Toruniu.

Stacja kontrolna w Jabłonowie posiada własny skład 
zawozowy. Prosimy zatem PT. Eksporterów, którzy wysy­
łają masło przez Jabłonowo kierować je do składu zawo­
dowego stacji kontrolnej w Jabłonowie, skąd po zbadaniu 
zostanie wyekspediowane wagonowo bez żadnych już prze­
ładunków za granicę. Wewnątrz listu przewozowego na 
stronicy białej należy wyszczególnić odbiorcę zagranicą. — 
Stacja kontrolna w Toruniu składu zawozowego nie posia­
da. Próby pobierane będą na miejscu u eksportem przez 
specjalnego próbobiorcę, który też zabezpieczy transport 
przez nałożenie plomb. Po zbadaniu prób w stacji koutrol 
nej w Toruniu próbobiorca wyda zaświadczenie eksporto­
we. Siedzibą próbobiorcy będzie Chełmża i Golub. Adres 
stacyj kontrolnych: Jabłonowo, dworzec kolejowy i Toruń 
ulica Żeglarska 1.

Obiedwie stacje kontrolne udzielać będą wszelkich 
informacyi w zakresie ich działania.

Przypomnienia gospodarskie na grudzień.
Czynności gospodarskie są prawie te same, 

co w zeszłym miesiącu. Najpraktyczniej wyimłó- 
cić zaraz zboże ze stogów, czyścić i szuflować zbo 
że w śpichrzu, przebierać groch do siewu, napra­
wiać worki. Resztę czasu pośw. się inwentarzowi. 
Konie kuć ostro na wypadek gołoledzi i kontro- 
lować kopyta, by nie rosły krzywo, bo to wielka 
wada. Wszystkiemu bydłu dać nieco soli, czyścić 
inwentarz i utrzymać w chlewach ciepło 14 — 15 
Stopni Celsjusza. Aby zaś samemu nie przyszło 
marznąć — należy zwozić drzewo z lasu i groma­
dzić potrzebny opal.

I POWIAT
W sadach i ogrodach naogół niedużo teraz 

jest pracy. Starsze drzewa, które wiosną chcemy 
przesadzić, teraz należy okopać naokoło pnia w 
oddaleniu 1 — 1,50 metra, to znaczy wyrzucić rów 
na 1 metr lub więcej głęboki i % metra szeroki, 
a gdy bryła potem tam lepiej przemarznie, rów 
nałożyć suchemi liśćmi. W ten sposób będą drze­
wa gotowe do przeniesienia razem z ziemią. Gdy 
dużo śniegu spadnie, otrząsamy go z drzew igla­
stych i innych, aby się nie łamały pod nadmier­
nym ciężarem. Tak samo chcąc uchronić drzewa 
od pękania w czasie mrozu, odgarniamy śnieg z 
phi, aby po roztopieniu się woda nie rozmoczyła 
kory.

W pasiece w tym czasie prawie, że niema pra 
cy, to też pszczelarze robią ule itd.

W stawach rybnych natomiast trzeba wyrą­
bywać przeręble dla przystępu powietrza i wkła­
dać w nie pęki sitowia, by zaraz nie zamarzały, 
łowić rybyna adwent i czyścić jeziora z szuwarów 

Ponieważ r. się kończy, należy uregul. długi i 
pożyczki, odnowić kontrakty ftd. Żeby nie mar­
nować długich wieczorów zimowych — czytać 
książki, gazetę i zachęcić sąsiada, by sobie rów­
nież „Dziennik Pomorski** zamówił.
Z zebrania Związku Inwalidów Wojennych R. P.

Przedwczoraj odbyło się na sali hotelu Cen­
tralnego miesięczne zebranie Zw. I. W. R. P.

Zebranie zagaił prezeis p. Oszwałdowski, po­
czem odczytał sekretarz p. Werochowski protokół 
z ostatniego miesięcznego zebrania, który bez 
sprzeciwu przyjęto. W czasie od 2 grudnia — 16 
odbędzie się zbiórka publiczna na rzecz Inwali­
dów w Chojnicach. Urządzenie gwiazdki w tym 
roku zależne będzie od zbiorki datków. Związek 
jednak żywi nadzieję, że obywatelstwo miasta 
Chojnic chociaż skromnemi datkami przyczyni 
się do urządzenia gwiazdki dla biednych sierot. 
Wybrano komisję, która pokieruje podziałem po­
darunków. Zadaniem Komisji będżie rozdzielić 
podarki tam. gdzie faktycznie będzie potrzeba. 
Rzecz zrozumiała, że pot rzeba ta okazuje się wszę 
dzie, lecz im mniej zgłaszających się, tem większa 
pomoc dla tych najbiedniejszych. Komisja ta skła 
da się z pp. Oszwałdowski, Werochowski, Gó­
recki, Borowski, Sząszor, Knut i Bembenek. We 
wolnych głosach poruszono sprawę zaległych 
rent. W  tej sprawie dał prezes p. Oszwałdowski 
wyjaśnienie. Sprawy zaległych rent rozstrzyga 
Najwyższy Trybunał Administracyjny i jest moż- 
liwem, że sprawa ta zostanie w przyszłych mieś. 
całkowicie załatwiona. A zatem jeszcze trocj$ę 
cierpliwości.

Grudzień w przysłowiach!
Jak co zamorzysz w adwencie,
Tego nie dobędziesz po święcie.

Gdy mróz jest pierwszego grudnia, 
Wyschnie też niejedna Studnia.

Gdy na Barbarę (4) błoto,
Będzie Zima, jak złoto.

Święta Barbara po lodzie,
Boże Narodzenie po wodzie.

!Na św. Barbara mróz,
Chowaj sanie, szykuj wóz.

Na św. Mikołaja (6) strzeż bydła i  koni, 
A  Świnia, psiajucha, niech się sama broni 

Na święty Ambroży (7)
Trzymaj dobrze kozy.

Na św. Łucji (13)
Dnia przyrzuci.

Po św. Łucy
I kot na marchew mrucy.

Na Adama (24) pięknie,
Zima rychło pęknie.

Słota na Adama i Ewy,
Strzeż od Zimna chlewy.

Na Adama i Ewy,
Dobre bydłu i plewy. .

W ilja piękna, jutrzenka jasna,
Będizie stodoła za ciasna.

Mroźny grudzień, dużo śniegu,
Roczek żyzny niesie w biegu.
Co wyświetla kino „Nowości'*?

Kino „Nowości" wyświetla 3, 4 i  5 grudnia br. 
najpiękniejszy i najwytworniejszy film pt. „Casa- 
nowa“ w 2 serjaćh. Razem 20 aktów. Całość w jed 
nym programie. W  rolach głównych: Iwan Mozżu 
chin i Rudolf Klein-Rogge.

Głosy prasy europejskiej: Photo Cine: „Casa- 
nowa“ jest najładniejszym filmem widzianym do 
tychczas w Paryżu. Można twierdzić z wszelką 
pewnością, iż film ten odniesie niezwykły sukces 
na całym świecie.

Comoedia: — olbrzymi objekt bezsprzecznego 
przepychu.— Karnawał w Wenecji jest pełen prze 
pychu, a wykonanie jego to najwyższy artyzm. 
Zdjęcie to jest niezwykle piękne, jak niezwykłą 
jest również technika i nadzwyczajne wykonanie.

Kimematograph Wekkly: „Casanowa" film, 
mogący przypaść do gustu najhardziej wybrednej 
publiczności. Najlepszy film, jaki dotychczas wi­
działem. Zdjęcia są wspaniałe.

B. Z. am Mittag „Casanowa" to ostatni wyraz 
artyzmu filmowego Francji. — najwyższy etap w 
dziedzinie sztuki filmowej — produkcja nieby­
wale oryginalna. Film ten ukaże się częściowo w 
naturalnych kolorach.

Str. 5

Zastrzelił 15-letniego chłopca.
Kancelista z tut. Urzędu Skarbowego p. Mech 

liński, bawiąc na uroczystości weselnej w Dłu­
giem po w. Starogard, zastrzelił chłopca 15 letnie­
go. Otóż w oberży tej miejscowości odbywało się 
•wesele. Po niejakiimś czasie wyraził ktoś niezado 
wolenie z powodu wielkiej liczby nieproszonych 
gości obecnych na sali. Na to wystąpił p. Mechliń 
ski z żądaniem, aby ten kto nieproszony opuścił 
salę.

Wezwanie to z pewnością nie poskutkowało 
gdyż p. Mećhłiński wyciągnął rewolwer i oddał 
strzał. Skutki były fatalne. Kula ugodziła pewne 
go 15 letniego chłopca w głowę, tak iż tenże po 2 
godzinach męczarni zmarł. Mechlińskdego aresz­
towano.

Pawriał
Kradzież.

Rytel, powiat chojnicki. W niedzielę w nocy 
skiadziono na szkodę jednego z tamt. gospoda­
rzy tucznika. Ślady za sprawcąmi prowadzą w 
stronę Legbąda. Śledztwo w toku.

Renowacja kościoła.
Brusy, powiat Chojnice. Obecnie kończy się 

malowanie w naszem kościele, który przedstawia 
się wspaniale. Przepiękne obrazy dwunastu apo­
stołów najhardziej przyozdobiły kościół.

Wenta na ubogich.
Karsin, powiat Chojnice. Staraniem nie da­

wno założonego „Koła Gospodyń Wiejskich" urzą 
dzono w naszej wiosce po raz pierwszy małą 
wentę na ubogich, która odbyła się dnia 10. 11. 
na sali p. Malińskiego. Dała ona pomyślny wynik 
ponieważ zebrano ogółem, razem z kwestą domo­
wą 450 zł gotówki, pewną ilość żyta, mąki, grochu 
kartofli jak i rozmaitych drobnych rzeczy, nadają 
cych się do użytku dla ubogich naszej parafji. 
Oby i nadal starano się wspólnym wysiłkiem pa 
rafjan zapobiedz biedzie w ostrej zimie.

Z POMORZA
Koniki b olane.

Żabno, powiat starogardzki. Wprawdzie ko­
munikacja motorowa wypchnęła żywą siłę zaprzę 
gową na szary koniec, jednak szlachetne te zwie­
rzęta pozostaną na zawsze ulubieńcami ludzkości* 
Już mały chłopczyk marzy o drewnianym koniku 
a dorósłszy pragnie bujać na żywym. Nic też dziw 
nego, że ci którzy nie mając ani samochodu, ani 
roweru a chcąc również przejażdżki, kradną go­
spodarzom konie. Jednej z ostatnich nocy nawie­
dzili złodzieje p. M. Cichaczem wkradli się po u- 
śpieniu psów do stajni, gdzie zabrali się żwawo 
do roboty. Wyprowadzili parę najpiękniejszych 
koni a nałożywszy na nie uprząż uprowadzili za 
bramę wjazdową. W  ciemnościach zamajaczyły 
sylwetki jeźdźców spokojnie sie oddalających w 
otchłań nocy. Ranny świt zastał spokojnie śpią­
cego właściciela, który nie domyślał się nawet u- 
traty cennych wierzchowców. Na ńic się zdały za­
wody i poszukiwania poszkodowanych, gdyż ko­
niokrady na rączych konikach zdołali daleko ujść 
przed okiem gończym. Śledztwo w toku.

RUCH w TOWARZYSTWACH
Kolejowe Przysposobienie Wojskowe. Zebra­

nie miesięczne odbędzie się w środę, dnia 4 bm. o 
godzinie 20-tej w lokalu p. Jażdżewskiego. O li­
czny udział prosi Zarząd.

Zebranie tow. Polek odbędzie się w Staro­
stwie dnia 6 grudnia o godz 17-tej zebranie tow. 
Ziemianek o godzinie 16.30 także w Starostwie.

Następnie dla obydwóch towarzystw wspólny 
wykład. O liczny udział prosi Zarząd.

Filja Związku Prac. Umysłowych Zjedn. Zaw. 
Polskiego w Chojnicach zwołuje ogólne zebranie 
wszystkich pracowników umysłowych państwo­
wych, komunalnych, samorządowych i prywat­
nych, którzy jeszcze do Związku nie należą, na 
środę, dnia 4-go grudnia tor. o godzinie 8-mej 
wieczorem w lokalu Konsumu Urzędniczego. 
Wszyscy, którzy pobierają pobory miesięczne, bez 
różnicy płci, należą do pracowników umysłowych 
w  myśl statutu naszego związku. Zatem powinni 
na zebranie przybyć, aby dowiedzieć się o co 
chodzi. Zarząd

Lutnia. Dziś w Wtorek lekcja śpiewu dla cbó 
ru męskiego o godzinie 8 Wieczorem w szkole. O 
komplet uprasza Dyrygent.

Koło Polek urządza w wtorek o godzinie 5 po 
południu swoją kawkę towarzyską w  hotelu p 
Kaletty. O jaknaj liczniejsze przybycie członkiń 
oraz gości uprasza Zarząd.

Miesięczne zebranie Tow. Powst. i Wojaków 
w Chojnicach odbędzie się w środę dnia 4 grudnia 
o godzinie 20 (8 wlecz.) w  lokalu drh. Locha. Z 
powodu ważnych spraw przybycie wszystkich dh. 
konieczne.

Wolhość! Zarząd
JV *■ »« Stelezyka w Pawtawta. Zabrania nadzwyczaj*#

odbetóa mę 8 grudnia br. o godzinie 1 w południe w Pa- 
wlowie w lokalu Kaay. O liczny udział prosi

o* __ . . . Przewodnicaący, Józef Nartowiki.
Stów. Młodzieży Polskiej Żeńskiej. W  środą 

dują 4 grudnia o godzinie 8-mej wieczorem 
zebranie plenarne. Między ihnemi wykład o ma- 
sonerjl Druhny winne stawić się w  komplecie.

Zarząd. r
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Wielki Pokaz drobiu, gołębi, królików i t. d.

IV Wystawa Drobiu ® Chojnicach
od 14. do 16. grudnia br. w salach Hotelu Engla

Uroczyste otwarcie w sobotę, dnia 14. XII. 29 r. o godz. 11-tej przed południem i
pod protektoratem P. Dr. Esden-Tempskiego, Prezydenta Pom, Izby Rolniczej w Toruniu.

*
Zwiedzenie wystawy codziennie od godz. 9 do 19. Wstęp na wystawę 50 gr., dzieci i wojsko 25 gr*

Zgłoszenie okazów wystawowych przyjmuje do 6. XII. 29 r. p. Steinhilber, Chojnice/ul. Dworcowa 64, telefon 229. 2701

K IN O N O W O S C I  Ł
O t  « M ,  M  I M N  ! ,  i  15 l i .

20 akt.

o godz. 8.15
Najpiękniejszy i najwytworniejszy film świata

Casanowa
20 akt.

Nikt mu się jeszcze nie oparł!.. Olbrzymi objekt bezprzecznego 
przepychu w 2 serjach — 20 aktach razem w jednym programie. 
W roli głównej: Iwan Mozżuchin I Rudolf Kłełn-Rogge 
Karnawał w Wenecji jest pełen przepycha, a wykonanie jego to 
największy artyzm. Casanowa, jest najpiękniejszym filmem,., 
cały świat zichwycony powyższ>m superfilmem. Scenarjusz i 
wykonanie na najwyższym poziomie, film niebywały . .. Czę­
ściowo w naturalnych kolorach! Całość razem w jednym 

programie ! Koncert wzmocniony*! Jazzband !

Ceny miejsc : Balkon zł. 2, Rezerw, zł. 1.50, 1. m. zł. 1.

[Wróciłam
F. Hubertówna

Praktyka — dentystyczna
Przyjmuje jak dawniej 

od godz. 9—1 pop. od 3—5. 2672

»>>>>>:•>• >> > >> > > • • • • • ;•

Pomorskie Stowarzyszenie 
Rolniczo-Handlowe

w Chojnicach
poleca ną sezon wiosenny wagonowo i detalicznie

(BszelKle gatunki naoozfio sztucznych
i udziela kredyt do 1. października wzgl. 

listopada 1930 r«

Pierwszorzędny węgiel 
górnośląski opałowy 

i kowalski
poleca wagonowo i detalieznie

po cenach najniższych. 2696

Przetarg przymusowy
Dnia 4. grudnia r. b. o 

godz. 12-tej sprzedam na 
sali p. Jażdżewskiego w 
Chojnicach najwięcej dają­
cemu za gotówkę:

1 regulator.
W. Kowalski 

Kom. sąd. Chojnice 2704

Przetarg przymusów
Dnia 4. grudnia r. b. o 

godz. 13-tej sprzedam na 
sali p. Jażdżewskiego naj 
więcej dąjącemu za gotówkę 

1 żelazną szafę.
W. Kowalski 

Chojnice. 2703

Przetarg przymusowy
Dnia 4. grudnia r. b. o 

godz. 13-iej sprzedam na 
sali p. Jażdżewskiego naj 
więcej dającemu za gotówkę 

1 kanapę.
W. Kowalski 

Kom. sąd. Chojnice. 2702

Wykwintne
manicure 1 zł.

Dworcowa 72.
Krakowska.

Odmłódź W P a n  swój
aparat radjowy!

9* 2 2 *  M o
T i  <

r s

S B
Gdy WPana 3 lampkowy odbiornik,: 
pracował cały rok wiernie i dziel­
nie — to jest już czas zużyte 
lampki zamienić na nowe! Wy­

mień je WPan na trzy , 
lampki-Telefunken

[ RE 034, RE 034, RE 114
|a wtedy nie pozna WPan
I swego wlasnego| aparatu!

Długoletnie doświadczenie — Najmodniejsza konstrukcja."

Przetarg przymusowy
Dnia 4. grudnia r. b. o 

godz. 14-tej sprzedam na 
sali p. Jażdżewskiego w 
Chojnicach najwięcej dają­
cemu za gotówkę:

1 kanapę,
1 lustro,
1 regulator,
1 maszynę do szycia,
1 leżankę.

W. Kowalski 
Kom. sąd. Chojnice 2705

Starsza

dziewczyna
umiej, gotować, z d^bremi 
świadectwami, poszukuje 
posady. Zgłoszenia

Dworcowa 42
2699 u p. Salewskiej.

W środę przed poł. 
od godz. 10-tej 

sprzedaż 2706

(Bierniny
w Rzeźni Miejskiej.

D rzew ka
Owocowe
w dobrych gatunkach

poleca
K. Błaszczyk

azosa Gdańska 16.

Ogłaszajcie 
u Dzień- Pomorskim.

Żelazny piec
używany (skrzynka)
na sprzedaż. 2698

Szoso Gdańska 16-

Pokoju
umeblowanego
poszukuje się zaraz.

Oferty proszę skierować 
do eksp, Dz. Pom 2700

Poszuk. 1—2000 zł.
na 2694SospodnrstoMi.
Za nagrodę oddam miesz­
kanie 2 pokoje kuchn. Zgl. 
pis. do Dzień. Pom.

Na bale i wieczorki. —
Dla pani:

we, szale Jedwi
rękawiczki,szluplery,kombinacje,pończochy.

Dla pana:
¥  _ _  J  w w T {  1  yr 1 )  r f t  CS / k i l  Koszule dzienne, krawaty „Elra“ rękawiczki, 

Kwiaty balowe, szale jedwabne, torebki, |  j | | ą |  |  | 4  j ą  4 1  / I I skarpetki, szelki, bielizna, spodnie, szale 
portfele — portmonetki.


